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To, co niszczy także nasz pieniądz... 


Kraków 13 września. 

Mniej więcej przed rokiem dość aktualną 
była dyskusja nad zagadnieniem, czy udziela- 
nie przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową 
kredytów na prywatne cele gospodarcze jest 
inflacją, t. j. rozwodnianiem pieniądza i obni- 
żaniem jego wartości — czy też nią nie jest. 
Zdania były podówczas podzielone. 

Obrońcy tych kredytów twierdzili, że pie- 
niądze, pożyczone przez P. K. K. P. na cele 
prywatno - gospodarcze, po pewnym czasie 
wracają przecież do kas centralnej instytucji 
emicyjnej, a więc nie powiększają inilacji, gdyż 
znikają z obiegu. Inni utrzymywali natomiast, 
iż przedewszystkiem, kredyty takie bywają 
zbyt łatwo prolongowane, kiedy zaś ostatecz- 
nie są spłacone, zdążyły już wywrzeć swój 
inflacyjny wpływ niszczycielski. A 

W czasie, kiedy się toczyła ta dyskusją, 
owe pożyczki nie były znaczne, a więc spór 
nie miał większego znaczenia praktycznego, 

Obecnie jednak pożyczki te przybrały 
ogromne rozmiary, 

Stan rachunków P. K. K. P. z ostatnich dni 
sierpnia b. r. podaje, że pożyczki na cele pry- 
watno-gospodarcze (pozycja Nr. 4 w akty- 
wach: „portfel wekslowy* i pozycja Nr. b 
w uktywach: „pożyczki: term. tow. otw. kred. 
i ulgowe“) wynoszą przeszło półtora 
tryljona marek polskich. M 

W. tym samym stanie rachunków znajdu- 
jemy, że ogólny obieg biletów P. K. K. P. 
wyniósł przed 2 mniejwięcej tygodniami prze- 
szło pięć tryljonów marek polskich (dokładnie: 
5,290,193,711.617 Mkp.). Wobec tego stwier- 
dzić należy, że pożyczki P. K. K, P. na cele 
prywatno-gospodarcze wynoszą przeszło 34% 
t. j. przeszło trzecią część ogólnej emisji, To 
już nie są małe sumy — i zagadnienie tych 
pożyczek przestaje być wyłącznie teoretycz- 
nem. j 

Przedewszystkiem uznać należy za zasadę, 
że Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa nie jest 
prywatnym bankiem emisyjnym, jak: Bank 
Angielski, Bank Francuski i inne (są one, jak 
wiadomo, jedyñie kontrolowane przez rząd). 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa jest urzę- 
dem Ministerstwa Skarbu, a głównem zada- 
niem tego urzędu jest dostarczać państwu zna- 
ków płatniczych, regulować obieg pieniężny 
i stać na straży waluty polskiej, Polska Kra- 
jowa Kasa Pożyczkowa bynajmniej nie jest, 
nie może i nic powinna być bankiem banków, 
jak Bank Angielski, w którym banki prywat- 
ne mają swoje depozyty w walutach i na ich 
podkładzie otwarty do pewnej wysokości kre- 
dyt. Również redyskonto weksli handlowych 
nie może hvć wnrowadzane przez Polską Kra 
iowa Kasę Fożyczkowaą na tych ramvch zasa 
dach, jakiemi kierowalv się banki emisyjne 
przed wojna. 

Przechodzae do  praklyczntych skutków 
kredytowych prywatno-gospodarczych. udzie- 
lanych tak obficie przez Polską Krajowa Kase 
Fozyczkową. zaznaczyć należy. iż nawel. wte 
dv. kiedy kredyty te nia hywaia prołougowa 
ne. spłacane one są w walucie o wiele mniej 
wartościowej, od tej, w jakiej byly udzielane. 
Wystarczy porównać kurs dolara, lub cene 
Zyta w obu tych terminach. aby sie przeko- 
nac. że tak jest istotnie. W dodatku stopa 
dvskontowa i wogóle procentowa w Polskiej 
Krajowej Kasie Pożyczkowej jest niepropor- 


cjonalnie niska w stosunku do stopy dyskonta 
prywatnego. Jednem słowem kredyty fego 
rodzaju są czemś w rodzaju upominków dla 
osób interesowanych — upominków, niewąt- 
pliwie bardzo cennych, ale, niestety, zbyt ko- 
sztownych dla całego społeczeństwa, 

W kredytach pomienionych są pewne, i to 
dość znaczne sumy, na cele komunalne, po- 
życzki dla zarządów miejskich. Ale nawet i na 
takie cele kredyt ów nie płynie z właściwego 
źródła. Miasta winny pokrywać potrzeby i wy- 
datki z własnych dochodów: podatków, opłat, 
pożyczek, przedsiębiorstw komunalnych i t. d. 

Miasta przedewszystkiem winny oszczędzać: 
nie zaś być ciężarem dla Skarbu Państwa, 

Należy zwrócić baczną uwagę na kredyty, 
udzielane przez państwo na cele prywatne. 
Prawda, że przemysłowcy, ubiegający się o te 
kredyty, w razie odmowy, malują na ścianie 
czerwonego potwora rewolucji socjalnej, która, 
ich zdaniem, niechybnie wybuchnąć musi, je- 
żeli zawiesi pracę ich fabryka, nawiasem mó- 
wiąc, często niezdolna do życia. Ale nie rze- 
ba się tymi straszakami zbytnio przejmować. 
Zresztą rewolucja socjalna przyjść może także 
i wtedy, gdy wskutek nadmiernej inflacji, zruj 
nowany będzie Skarb Państwa, który dopro- 
wadzony będzie do bankructwa. 

Jak dalece przedsiębiorstwa prywatne nie- 
kiedy wyzyskują Skarb Państwa, Świadczy 
osem choćby przykład następujący: Oto pe- 
wien bank stołeczny, pomimo wielokrotnych 
napomnień, dotychczas nie spłacił 
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wyolzy 


Skarbowi sy Pożyczk. jest i pilna i niezbędna! A 


miać wiadomości 


Prawa i lewa strona. 


należności za Pożyczkę Odrodzenia, wypuszcze 
ną, jak wiadomo, w roku 1920 i oddamą temuż 
bankowi w komis. Bank, oczywiście, wciąż 0- 
braca temi pieniędzmi — niewiadomo jednaky 
czy uwzględni przy zwrocie kolosalny spadek! 
kursu marki polskiej od roku 1920? K 

Reforma więc gospodarki Polsk. Kraj, Ka- 


w b, 


o zbliżeniu się 


Francusko-niemieckiem, ' 
Go mówi o tem francuskie ministerstwa spraw zagranicznych, 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Warszawa, 

Z Paryża donoszą: W ministerstwie spraw 
zagr. franceuskiersbgódkreślono wobec dzienni- 
karzy, w związku z doniesieniem o rozmowie 
berlińskiej pomiędzy dyplomatycznym przed. 
stawicielem Francji i rządem niemieckim, że 
nie jest to wcale jakiś krok dyplomatyczny i 
nie oznacza rozpoczęcia rokowań na podsta- 
wie oświadczeń, złożonych przez Francję i 
Belgię. Rokowania takie bowiem nie mogą roz 
począć się, dopóki Niemcy nie zaniechają hier- 
nego oporu w Zagłebiu Ruhry. Chodziło tu tyl- 
ko o zbadanie opinii niemieckiej. Wszystko, 
co dotychczas uczyniono w kierunku zbliżenia 
francusko-niemieckiego, ma tylko względną 
wartaść, 

W ministerstwie spraw zagr. franc. wyra- 


źnie przestrzeżono przed wyolbrzymianiem zaa 
czenia wiadomości, zamieszczonych przez pi- 
sma angielskie w powyższej sprawie, jakoteż 
oświadczono, że doniesienia angielskie, jakoby 
rząd niemiecki zwrócił się do rządu francuskie- 
go o agrement dla nowego ambasadora niemie- 
ckiego w Paryżu nie są prawdziwe. 

Półurzędowy „Temps“ oświadcza w arty- 
kule wstępnym, że propozycje niemieckie nie 
maią żadnego celu, jeżeli w nich jako warunek 
wstępny Niemcy podają zrzeczenie się przez 
Francję i Belgję zastawów na okupowanych 
obszarach. 

Ponadto dziennik przestrzega przed miesza 


ziem problemu gwarancji ze sprawą odszkodo- 


wań. 


Wzrost drożyzny zwalnia biegu. 


Warszawa. (Tel. wł.). 

Komisja statystyczna na wezorajszem po- 
siedzeniu określija wzrost drożyzny w pierw- 
szej polowie września w porównaniu z drugą 
połową sierpnia na 

2843 procent. 

Jako podstawę przyjęto w Komizji dzienny 

koszt utrzymania rodziny złożonej z 4 osób 


I mieszkającej w Warszawie. 

Należy przypomnieć, że wzrost drożyzny 
za pierwszą połowę sierpnia był 32 proc. w dru- 
giej połowie wynosił 36 poc. obecnie zaś spadł 
na 24.45 proc, 

(Jak widać drożyzna wprawdzie jeszcze ro- 
śnie, ale tempo wzrostu jest wolniejsze, cò 


| znaczy, że zbliżamy się do stabilizacji cen). 
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„FONTEC KRAROWSKI" 


Nr. 4222! 


Obrady posłów klubu Chrz. Dem.  Partja monarchistyczna tworzy się w Polsce. 


Tworzy się ona w trzech b. zaborach i będzie rozperządzała pismen, 


Warszawa. (Telef. od własn. kor.). Wczoraj 
o godz. 11. rano rozpoczęły się w Sejmie obra- 
dy Klubu parlamentarnego Chrześć. Demokra- 
cii, poświęcone rozpatrzeniu obecnej sytuacji 
poiiycznej i gospodarczej w kraju. 

Obrady nie zostały dotychczas ukończone. 
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Pierwsze posiedzenie 
Wymcz. Rady Spożwwców 
Warszawa. (PAT). 
Dnia 11 bm. rozpoczęło się w gmachu mini- 
sterstwa Spraw wewnętrznych pierwsze posie- 
dzenie Tymczasowej Rady Spożywców. Zagaił 
obrady minister spraw wewnętrznych Kiernik. 
W zastępstwie jego przewodniczył później nad 
zwyczajny Komisarz dla zwalczania drożyzny, 
p. dr. Bajda. 
= Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
dra. Bajdy z dotychczasowej działalności se- 
kretarjatu zwalczania drożyzny, członkowie 
Tymczasowej Rady Spożywców stanęli na sta 
mowisku, że działalność ta winna być nietylko 
prowadzona w dalszym ciągu, lecz potrzeba ją 
znacznie rozszerzyć. Nadzwyczajny Komisarjat 
winien również dążyć do uzyskania uprawnień 
ustawowych, albowi*;. dotychczasowe okaza- 
ły się niedostaterzne. 
Podczas szczegółowej dyskusji omawiano 
szereg aktualnych spraw gospodarczych. 


Ulgi taryfowe na kolejach 
łotewskich. 


__ Warszawa. (Telef. od własn. koresp.). Rząd 
polski zwrócił się do. rządu łotewskiego z pro- 
pozycją obniżenia taryfy za niektóre towary 
polskie, przechodzące transito przez Łotwę. 
Wzamian za to Rząd polski wprowadzi takie 
same zniżki taryfowe dla niektórych towarów 
łotewskich na kolejach polskich. 


Siraszna katastrofa 


samochodowa. 


Warszawa (PAT). 

_ Onegdaj o godzinie 9 wieczorem pod Wi- 
lanowem automobil zderzył się z furmanką. 
Skutki były straszliwe. Maszyna, którą bez 
wiedzy właściciela wyjechał szofer z zapro- 
szonymi przez siebie gośćmi na wycieczkę — 
została prawie zupełnie zniszczona. Z jadą- 
cych najpoważniejsze obrażenie odniósł nie- 
jaki Kublicki, który następnie zmarł. 

Pasażerowie byli najwidoczniej w stanie 
nietrzeźwym. Dae 

Przypuszczalnie też fakt ten był pośrednio 
przyczyną tragicznej katastrofy. 


Aresztowanie morderców 


misji włoskiej. 
Rzym. (PAT). 

Aresztowano w okolicach Janiny ośmiu 
Veatzelistów oskarżonych o udział w morder- 
stwie dokonanem na oficerach włoskich, Dzien 
nik „Epoka utrzymuje, że jest nieuniknione 
aresztowanie greckiego pułkownika Batzarisa, 
członka komisji granicznej oraz członka Komi- 
tetu epirskiego. Według informacji dziennika, 
przywódcy stronnictw antivenizelistów powra- 
caią do Aten. 


Grecja złożyła już 


50 mili. lirów. 
Genewa. (AW). 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady Ligi Na- 
rodów zakomunikował delegat grecki Politis, 
że rząd ateński przekazał już jednemu z ban- 
ków szwajcanskich kwotę 50 miljonów lirów. 


Pośrednictwo Francji między Włackami a Jugoslawija. 
Wiedeń. (AW). 
Według „Neue Freie Presse“, Poincare pod 
fiat się próby pośredniczenia w sporze włosko- 
dugosło wiańskim, 
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Warszawa 13 września. 

W Warszawie i Poznaniu odbywają się na- 
rady nad utworzeniem stronnictwa zachowaw- 
pi z wyłączeniem konserwatystów krakow- 
skich. 

Giównym punktem programu nowego stron- 
nietwa będzie dążenie do przekształcenia Pol- 
ski na monarchję z królem. 

Do nowego stronnictwa wchodzą przedsta- 


wiciele arystokracji Kongresówki, jak: ks. 5 
Radziwiłł, ks. Lubomirski, hr. Potocki i Tę 
nowski, 

Nowo-utr'orzone stronnictwo zamierza %4* 
łożyć w Warszawie wielki dziennik politycząg. 

Ciekawe jest, że o utworzeniu tego stios- 
nietwa donosiły już przed tygodniem pół mę- 
narchistyczne pisma w Austrji „Neue Free 
Presse“ i „Pester Lloyd“ na Węgrzech. 


Niedola nasza tuła się po całym Świecie, 


Emigracja z Polski do Francji, Rumunji a nawet Meksyku i na Kubę. -- 


Jeszcze ciągle wracają 


Kraków, 13 września. 
Według zebranych przez uas informacji 
emigracja z Polski przedstawia się w następu- 
jących cyfrach. 

d stycznia do kwietnia włącznie r. b. opu- 
ściło Polskę, emigrując do Francji 9204 osób 
do Rumunji 406 osób i niewielkie ilości do 
Belgii, Jugosiawji, Hiszpanii i t. d. i t. d. 

Według danych attache emigracyjnego 
w Gdańsku w okresie od stycznia do czerwca 
włącznie r. b. wyjechało z Polski przez Gdańsk, 
19.319 osób, 5072 osoby poza Europę i 13247 
do Francji. 

Ruch reemigracyjny przedstawia się daleko 
skromniej. i 

W czasie od stycznia do czerwca r. b. włą- 


repatrianci z Bolszewii. 


cznie konsulaty polskie w Ameryce wydały, 
3669 wiz na wyjazd do Polski. W liczbie tej 
wizowano 2208 paszportów ze St. Zjednoczo- 
A. P., z Kanady 784, z Argentyny 678, z Bra- 
zykji 44 It. d. at. d. 

Ruch repatrjacyjny dziś już zmalał znacz- 
nie i niezadługo zostanie zlikwidowany. * 

W ubiegłym półroczu wróciło z Rosji 15053 
osoby, w czem 1432 b. ieńców. 

W ostatnim czasie zdarzyły się wyjazdy dw 
Meksyku i na Kubę. 

Prowadzona przez organizacje sjonistyazna 
żarliwa agitacja za emigracją do Palestyny 
wydaje nikle wyniki: załcdwie 5000 osób re- 
cznie wyjeżdża do Palestyny, lecz cyfra t4 
stale maleje. 


areszcie ludność w powiatach granicznych odetchnie 
spokojniej! 


Powiększenie liczby policji na kreszch wschodnich rezultatem inspekcji powiatów 
granicznych. 


Wilno (A. W.). 


Onegdaj powrócił z inspekcji powiatów 


roki—Zabacie, Kotowicze do Głębokiego. 
Delegat rządu dokonał inspekcji i placó- 


granicznych delegat rządu p. Roman. Inspekcja |wek straży granicznej, odbył konferencje ze 


trwająca 8 dni, poświęcona była sprawom bez- | starostami i komendantami policji i 


straży 


pieczeństwa publicznego i strzeżenia granie, | granicznej. 


oraz objęła pogranicze polsko-rosyjskie od 
Wilejki poprzez Radoszkowice-Chocieńszyce — 
Dję-—Dothinów —Budsław—Dokrzyce—Prodo- 


Celem udoskonalenia służby bezpieczeńst- 
wa postanowiono zgęścić sieci łączności i za- 
silić liczebnie policję, 


Za cenę Sahalinu Rosja podejmie 


rokowania 


Moskwa. (PAT). 

W rozmowie z dziennikarzami japońskimi 
oświadczył Cziczerin, że związek republik so- 
wieckich pragnie nieść Japonji pomoc wedle 
możności i że dąży do przywrócenia normal- 
nych stosunków z Japonją. Traktat z Rapallo 


z Japoniją. 


wskazuje najlepszą drogę w tym kierunku. 
Związek republik sowieckich jest gotów pođ- 


jąć na nowo rokowania z Japonją, jednakże 


konieczne jest, by północny Sahalin został 


opróżniony. 


Nieprzyzwoitości dyplomatyczne Rosji. 


Umizgi do Chin i atakowanie innych mocarstw. 


Moskwa (A. W.). 


Szef delegacji chińskiej do rokowań z Ro- |skie. S. S. S. R. nie będzie nigdy wymagał spe- 
sją przyjął wysłannika sowieckiego Karacha- |ejalnych przywilejów dla swoich poddanych 


na, który w oficjalnej mowie oświadczył: 


w Chinach jak tego domagają się inne pań- 


Rosja nie pójdzie nigdy śladami Ameryki |stwa. Zasadą w stosunkach  rosyjsko-chiń- 
w polityce chińskiej. Rząd S. S. S. R. pierwszy |skich musi być najzupełniejsza równość kon- 
zrzekł się rewindykacji za powstanie bokser- trahentów. 


Włoskie przygotowania wojskowe celem aneksji Rijeki, 


W razie starcia, Francja stanie po stronie Jugosławji ? 


Londyn. (AW). 

Rozwój konfliktu włosko-jugosłowiańskiego 
poczyna budzić poważne obawy w politycz- 
nych kołach angielskich. Sprawa komplikuje 
się tem więcej, że Belgrad odrzucił ultimatum 
włoskie. a i Rzym zdaje się zajmować ostrzej- 
sze stanowisko. Obserwatorzy dyplomatyczni 
w Rzymie wyrażają obawy, iż Włochy noszą 
się z poważnymi zamiarami aneksji Rjeki. Przy 
puszczenia te mają być o tyle uzasadnione, że 
czynione obecnie przygotowania wojskowe 
przekraczają daleko rozmiar przygotowań do 


akcji przeciw Grecji. 
Belgrad. (AW). 


Przybył tu generał francuski d'Esperey. Za 


trzyma się on 13 bm. w miejscowości Skoplje, 
aby następnie udać się do Monastyru, gdzie 
weźmie udział w uroczystościach ku czci pole- 
otych żołnierzy francuskich, Władze poczyniły 
iuże przygotowania "na przyjęcie tak miłego 
la Jugosławji gościa. 
Berlin. (AW). 

„Voss. Ztg.* donosi, że wyjazd gen. d'Es- 
rey do Belgradu uchodzi w paryskich kołach 
politycznych za wskazówkę dla Włoch, że w ra 
zie starcia się Włoch z Jugostawją, Francja 
stanie po stronie Belgradu. Dobrze poinformo- 
wane kola mają nawet zapewniać, że Poincare 
dał to Rzymowi do zrozumienia. 


pege- 


Nnsż22. 


Gadzinowy „Deutschtumsbuna'. Nowe ustawy 


Polska pobłażliwość wobec mniejszości narodowych. — Krecia robota 

„Deutschtumsbundu* i jego rozwiązanie. — Dowody, że był on organi- samtorządow sp 

zacją tajną. — Konieczność odniemczenia kresów zachodnich. — Nie j Ey 
tolerancja, lecz karygodna słabość. Warszawa. (PAT). 
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Kraków 13 września. 

(X) Trudno zapewne znaleźć narodu wię- 
tej tolerancyjnego, niż polski i państwa, któ- 
ye odnosiłoby się z większem pobłażaniem do 
wybryków zamieszkałych w niem mniejszości 
narodowych, niż nasza Rzeczpospolita, 

Ale nawet nasze przysłowiowe niedołęstwo 
na punkcie karcenia niesfornych mniejszości 
wyczerpało się odnośnie do 
„Deutschtumsbund'u*, prowadzącego swą kre- 
cią, antypaństwową robotę w b. zaborze pru- 
skim i poza jego granicami. Jak wiadomo, kil- 
ka tygodni temu wszczęto energiczną akcję 
przeciw tej organizacji niemieckiej, rozwiązu- 
jąc ją oraz jej filje. 

To energiczne wystąpienie rządu polskiego 
wywołało niesłychane oburzenie nietylko 
wśród Niemców, poddanych polskich, ale tak- 
że w Rzeszy Niemieckiej, ponieważ sklasyfiko- 
wano je, jako „cios wymierzony przeciw niem- 
czyźnie w Polsce“, Tymczasem sumienne ba- 
dania ze strony władz polskich wykazały, iż 
„Deutschtumsbund* w istocie rzeczy był orga- 
nizacją tajną o wrogich dla państwa polskiego 
celach, Między innemi dowiodły tego: umowa 
między kierownictwem filji „„Dt.-Bund'u* w To- 
runiu a jej sekretarzem, w której przewidzia- 
mo, że może być wydalony z granie państwa 
za swą działalność, oświadczenie publiczne pa 
stora Willigmanna w Lesznie, iż ostatecznym 
celem „Dt.-Bund'u* jest oderwanie kresów za- 
chodnich od Polski a przyłączenie ich z po- 
wrotem do Niemiec, wreszcie wypłacanie pie- 
niężnego „wynagrodzenia za wierność* koloni 
stom niemieckim, którzy bronić się będą do 
ostateczności przeciw zarządzeniom, Stosowa- 
mym wobec nich przez rząd polski na podsta- 
wie traktatu wersalskiego. 

Dalej, „Dt.-Bund* uprawiał swą antypań- 
stwową działalność w armji polskiej, namawia 
jąc jej członków niemieckiego pochodzenia do 
dezercji i ułatwiając tę dezercję, wysyłając de 
pesze hołdownicze do rozmaitych osób z domu 
Hohenzollernów, agitując za wyjazdem swych 
członków w r. ub. ma uroczystości do Prus 
wschodnich, wrządzane tam w r. ub. na cześć 
Hindenburga itd. itd. 

Gdziekolwiek indziej — nie w Polsce — po 
ciągniętoby członków takiej gadzinowej orga- 
mizacji, pobierającej subwencje z zagranicy, do 
surowej odpowiedzialności. U nas — ograniczo 
mo się tylko do jej rozwiązania. W nagrodę za 
to mamy naszą przegraną przed Trybunałem 
miedzynarodowym w Hadze, o którą usilnie 
zabiegał „Dt.-Bund“, zbierając — na co są do- 
wody pisemne — wśród kolonistów niemiec- 
kich skargi na postępowanie władz polskich, 
aby je następnie przedłożyć Lidze Narodów. 

Rzecz prosta, że wyrok Trybunału haskie- 
go. stwierdzający jakoby zachowanie się Polski 
wobee niektórych kolonistów niemieckich nie 
było zgodne z jej zobowiązaniami międzyna- 
rodowemi, nie może wpłynąć na stanowisko 
naszego rządu, wobec antypolskiej agitacji nie- 
mieckiej, uprawianej nawet po rozwiązaniu 
,„Dt.-Bund'u*, Energja, której pewne dowody 
dał rząd, rozwiązując tę gadzinową organiza- 

|--o) 


a 
ielki Poznań. 
Poznań. (AW). 

Magistrat miasta Poznania wystąpił do 
Rady Miejskiej z wnioskiem © przyłączenie 
do miasta 18 gmin podmiejskich położonych 
w BET Poznań—Wschód i Poznań—Za- 
chód. 

Gminy te zajmują łącznie obszar przeszło 
9.000 km. kw. | 

Magistrat uzasadnił swój wniosek tem, że 
Poznań jest najeęściej zaludnionem  młastem 
na zachodzie w Polsce. Po przyłączeniu tych 
gmin wypadłoby w Poznaniu 1,627 na 1 km. 
kw. mieszkańców, pozatem przytacza magi- 
strat w motywach względy hygieniczne, oświa- 
towe, kulturalne i społeczna. 


osławionego | 


cję, powinna okazać się w calej pełni przy „od 
niemczeniu* kresów zachodnich, gdzie jeszcze 
żywioł niemiecki zanadto czuje się silnym. 

Jeżeli raz nie uporamy się z tym  żywio- 
łem, będziemy wciąż szkalowani przed forum 
Europy a jeżeli będziemy mu ciągle pobła- 
żać — damy dowód nie tolerancji, lecz kary- 
godnej słabości i Jlekkomyślności. 


Genewa (A. W.). 

Komisarz Greneralny Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w Gdańsku, p. minister Pluciński przed 
wyjazdem do Genewy udzielił współpracowni- 
kowi Ajemcji Wschodniej, szeregu informacji 
o stosunkach polsko-gdańskich, 

Nota p. ministra spraw 
Seydy z dnia 20 czerwca b. r. skierowana do 
Rady Ligi Narodów miała za zadanie zwró- 
cić uwagę Rady na konieczność poddania sto- 
sunków polsko-gdańskich pod gruntowne i 
szczegółowe rozważanie Zgromadzenia Ligi 
Narodów. Rada Ligi przychyliła się do żąda- 
nia polskiego, skutkiem czego wszczęto bez- 
pośrednie rokowania w Genewie, które zakoń- 
czyły się 2 września b. r. „Po 

Oto w krótkich słowach bilans tych praco- 
witych rokowań. Z pomiędzy spraw rozważa- 
nych podczas narad genewskich trzy kwestje 
wysuwały się na czoło. Sprawa Rady portu 
Gdańskiego, sprawy celne i kwestja stanowis- 
ka obywateli polskich w Gdańsku, 


zagranicznych 


od wolnego miasta i bardzo często Polska nie 
posiadała w tej sprawie koniecznej I niezbęd- 
nej swobody działania. Obecnie 
SYTUACJA ZOSTAŁA RADYKALNIE 
ZMIENIONA, i 
gdyż Rząd Polski otrzymał gwarancje, że 
Polska i Gdańsk posiadać będą identyczne 
prawa w Radzie Portu, który ze swej strony 
obdarzony został kompetencją i konieczną 
dla organizacji i administracji portu gdańskie- 
go bez żadnej interwencji senatu gdańskiego. 
Policja portowa zależna jest od Rady Por- 
tu, która znów odpowiedzialną jest zarówno 
przed trybunałami polskimi jak i gdańskimi. 
Porozumienie w sprawie policji, które w prak- 
tyce może okazać się nie wystarczające, Z0- 
stało zawarte na przeciąg dwóch łat po któ- 
rych upływie postanowienia te zostaną bądź 
zmienione, bądź przedłużone. 
Sprawy celne w Gdańsku znajdowały się 
dotąd w stanie, którego f 


Rewizja stosunków 


Projekty ustaw samorządowych, dotyczące 
ustroju i zakresu działania gmin. powiatów i 
województw zostały jnź przez Ministerstwo 
spraw wewnętrznych opracowane i w najbliż- 
szym czasie zostaną rozesiane do zaopiniowa- 
nia wojewodom, oraz niektórym towarzystwom 
prawniczym. 


polsko-gdańskica 
zmieniła gruntownie wiele antypelskich zarzędzeń, 


Co mówi minister Pluciński o stosunkach polsko-gdańskich. 


Rząd polski nie wiedział bowiem, czy roz- 
porządzenia w sprawach celnych będą wypeł- 
niane czy też odrzucane przez Gdańsk, Senat 
gdański, jak i urzędnicy celni w wielu wypad- 
kach niesłychanej wagi, poprostu nie chcielł 
wypełniać zarządzeń władz celnych polskich. 
Teraz jest inaczej. Polska otrzymała zapew- 
nienie, że wszystkie zarządzenia celne wyda- 
wane przez władze polskie w Gdańsku, będą 
automatycznie ipso jure wykonywane i wcho- 
dzą w Życie niezwłocznie i bez żadnych za., 
strzeżeń. l $ i 4 

Sprawa stanowiska obywateli polskich na 
terytorjum W. Miasta została rozstrzygnięta 
prowizorycznie I oczekuje obecnie na ostatecz- 
ne unormowanie przez organy Ligi Narodów, 
na zasadach odnośnych postanowień Traktatu 
wersalskiego i Konwencji paryskiej. Rozwią- 
zanie tymczasem tej sprawy polega na tem, 
Że ograniczenia dotyczące obywateli polskich 
w Gdańsku zostały 


CZĘŚCIOWO ZNIESIONE. 


Nowe ograniczenia nie mogą być wyda- 
wane przed uprzedniem porozumieniem się ko- 
misarjatu generalnego Rzeczypospolitej z se- 
natem W. Miasta, ewentualnie ze współudzia- 
łem Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku, 

Wyniki osiągnięte w Genewie, zakończył 
p. Pluciński, są niesłychanie ważne, gdyż sto- 
sunkł polsko-gdańskie zostały | 


GRUNTOWNIE ZREWIDOWANE, 


stosownie do noty ministra Seydy z dnia 20 
czerwca b. r. ja 4 

Naturalnie ze strony Polski poczyniono 
pewne koncesje, Jednak, że koncesja te nie 
dotykają w niczem zupełnie fundamentalnych 
podstaw wyłuszczonych w traktatach, na któ- 
rych opiera się stanowisko Polski wobec Gdań- 
ska. Przeciwnie, podczas obocnych rokowaft 
istotne przepisy prawne zawarte w traktatach 
regulujących stosunki polsko-gdańskie zostały 


POLSKA W ŻADEN SPOSÓB TOLEROWAĆ | wyraźnie podkreślone i pogłębione stosownie 


Dotąd Rada Portu zależną była wyłącznie 
NIE MOGŁA, 


do ducha i brzmienia Traktatu wersalskiego. 


Demonstracje uliczne Gdańszrzan za połączeniem 2 


Od kilkn dni w tutejszych masach robotni- 
czych panuje coraz większe zdenerwowanie, 
albowiem zarobki nie wystarczają na pokrycie 
codziennych wydatków. Ceny, jakich żądają 
kupcy gdańscy, przewyższają już oddawna ce- 
ny przedwojenne, W związku z tem przyszło 


Gdańsk, (PAT). 
wozoraj na Rynku Długim do ekscesów, które 


przybrały w końcu charakter antysemicki. 
Demonstranci usiłowali wtargnąć do kan- 
torów wymiany. Napadano również na żydów 
przechodzących ulicami. Wśród demonstrują- 
cych tłumów słychać było głośne okrzyki: 
Dość mamy tej polityki, chcemy marki pol- 
sklej i żywności z Polski. 


Redukcja urzędników. 


W związku z reorganizacją systemu prze- 
prowadzenia odbudowy kraju z zapomogowe- 


wego wszystkie obecnie istniejące dyrekcja 
odbudowy kraju w Polsce zostana — jak to 


na pożyczkowy z Kredytów podatku laso- 
| 


odbudowy, których zadaniem będzie opinjowa- 
nie podań o pożyczki na odbudowę domów 
1 gospodarstw. 

Z ogólnej liczby 3500 urzędników z przed 
dwóch lat pozostanie obecnie 500 fachowych, 


już onegdaj donosiliśmy — zlikwidowane. Je- |wykorzystywanych przy pracach zwlezamu 


dynia przy starostwach pozostany referenci Z wykonaniem ustawy o 


Ie. 2 


Co się dzieje w całej Polsee. : 


„GOSTIEC KRAKOWSKIE 


Nareszcie będzie ustawa wyjątkowa dla komunistów. —Nowe bankacty po 129.069 i 230 606 


marek, — Zjazd posiów i senatorów z Chrz. Zw, Jedności Narodowej w Wasszawie, — Kat 
polski uwolniony przez sąd lwowski. — Taryfa teiefoniczna obtiezona we frankach złotych. 
Morderca ukryty w stogu siana, — Zjazd inżynierów kolejowych we Lwowie. Zimo- 


we letniska z konieczności. — Rozdział kontyngentu jaj. — Bulgarz 


Polskie towary 


Ministerstwo sprawiedliwości opracowuje 
projekt ustawy wyjątkowej dia komunistów. 
Niestety, prace te posuwają się nie dość szyb- 
ko, jednak w sferach sądowyeh panuje prze- 
konanie, że za miesiąc ustawa ta zostanie 
przedłożona Sejmowi do zatwierdzenia, 

k s: 
,, Ministerstwo skarbu przystąpi wkrótce do 
druku nowych banknotów po 169 i 200 tysięcy 
marek polskich, 


$ 

W tych dniach odbyć się ma w Warszawie 
zjazd posłów na Sejm i senatorów ziemian 
z Chrześciańskiego Związku Jedności Narodo- 
wej bez różnicy przynależności do klubów 
partyjnych. Celem zjazdu ma być omówienie 
obrony interesów wielkiej własności ziemstiiej 
wobec depresji waluty i zamierzeń rządowych. 
Równocześnie rozważana ma być sprawa za- 
łożenia pisma ziemiańskiego, 

t = 

Onegdaj zakończyła się przed ławą przy- 
sięgłych we Lwowie kilka dni trwająca roz- 
prawa przeciw b. majorowi austrjackiemu, a 
"następnie ukraińskiemn bederowiczowi, skaza- 
nemu już raz werdyktem sędziów przysięgłych 
'na karę śmierci zamienioną na 15-letnie wie- 
„zienie za to, że jako komendant armji ukraiń- 
skiej nie zapobiegł strasznym mordom i rabun- 
kom dokonanym w listopadzie 1918 roku pod 
Mikulińcami na żołnierzach Polakach, powra- 
cających z Rosji do Polski i na obywatelach 


Polakach w Mikulińcach. Wyrok ten, jako 
wiadomo zniósł najwyższy trybunał, Obeenie 


sędziowie przysięgli wydali jednomyślny wer- 
dykt uwalniający. Prokurator zgłosił zażałe- 
nie nieważności, Trybunał wypuścił Federowi- 
cza na wolną stopę, 


„ _ Min, poczt i telegrałów zamierza taryfę 
telefoniczną w komunikacji między Polską o 
Gdańskiem od dnia LE września obliczać 
we frankach złotych. 


4, 

"Przed kilkunastu dniami zamordowano 

w Warszawie Małgorzatę Różycką. W czasio 
śledztwa zdołano ustalić, że stałym bywalcem 
m Różyckiej był niejaki Dezydery Domaszew- 
ski, na którego zwrócono uwagę i wszczęto 
poszukiwania, Po zbrodni przepadł, jak ka- 
mień w wodę, co jeszcze bardzięj utwierdziło 
policję w przekonaniu, że ma do czynienia 
iz mordercą, 
w Onegdaj policja powiatu ciechanowskiego 
(aresztowała jakiegoś osobnika, który ukrywał 
Isię pod miastem w stogu siana. Usiłował on 
przedostać się przez granicę do Prus. Po spro- 
wadzeniu go do Warszawy. poznano w nim 
poszukiwanego mordercę. Domaszewski przy” 
znał się do zbrodni, 


_ Zjazd polskich inżynierów kolejowych od- 
będzie się we Lwowie dnia 16, 17 i 18-g0 b. m. 
Obrady odbywać się będą w gmachu Politech- 
niki 


$ 

Niedola mieszkaniowa panuje dalej w Pol- 
sce w całej pełni. Przykładem, ilustrującym 
ów bolesny fakt są liczni Warszawianie. któ- 
rzy przerażeni brakiem przytułku na zbliżaja- 
cą się zimę, zaczęli gromadnie wynajmować do 
my letnie, opustoszałe po letnikach na. prze- 
strzeni pomiędzy Wawrem i Otwockiem. Nie 
rzestrasza ich brak pieców, przeźroczystość 
ścian drewnianych i wogóle nieprzygotowanie 
wil do przezimowania. Bezdomni wprowadza- 
(ją piecyki żelazne. Ściany uszezelniają staremi 
gazetami i płachta i płacą gospodarzom ko- 
morne na mocy umów ustnych, zwanych 
„zdzieraniem łyka, Wiele wil, które podczas 
ubiegłej zimy stały pustkami teraz będą przy- 

tulkiem dla zimowy Ep ESA 


W. dniu 14 b. m, ma być dokonany roz- 


w Warsząwie, 


pójdą do Afryki. 


dział wrześniowego kontyngentu jaj za mie- 
sige sierpień. 


a. 
5 


W aniu wczorajszym z okazji pobytu wy- 
cięczki bułgarskiej w Warszawie odbyło się | 
twn posiedzenie wspólne zarządów  towa- 
rzystw polsko-bułgarskiego i bułgarsko-pol- 
skiego, Po posiedzeniu zwiedzono  Zachętę, 
gdzie największe wrażenie na-gościach bulgar | 
skich. wywarł „Grunwald Macejki. zaa” na 


powieść „Krzyżacy“ jest przetłumaczona na 


tości ..Grun- 


wszy 


jezyk bułgarski. i 


W duiu onegdajszym Warszawa przeżyła 
niezwykłą sensację. 
O godz. 42 w necy posterunkowy stojący 


mzy ul. Królewskiej uslyszal simy wybuch 
i ujrzał zdała błyski oguia. 

Przed domem Nr, 17, leżał jakiś człowiek, 
jęczący głucho i wijący się w płomieniach 
i kałuży krwi. Z przodu świeciła krwawa jama, 
całe podbrzusze miał wyrwane. Nim przybyło 
Pogotowie raniony zmarł, Wezwane bezwło- 
cznie władze policyjne i wojskowe zajęły się 
śledztwem. Dochodzenie wstępne ustalilo, że 
nieznajomy zginął od granatu ręcznego, który 
miał w kieszeni. 

Wybuch nastąpił prawdopodobnie przypad. 
kowo, przy minowolnym upadku na ziemię. 

Żadnych dokumentów nie miał zmarły przy 
sobie. Znaleziono tylko przy nim dwie chuste- 
czki jedną bez znaków, drugą z inicjałami „A. 
S“. Powstało ogólne pizypuszczenie. że zmar- 
ły wybierał się na jakiś zamach bandycki lub 
komunistyczny. Przypuszczenia te popieral 
fakt, że kilku przechodniów widziało okolo 
g. 12 trzech osobników siedzących na murze 
przy ogrodzie Saskim, naprzeciw domu Nr. 17. 


, dia Sa a A Me 1" 
M A O 2 abo 


wanłn* uwiecznione pendzlem Matejki były 


i rzedniotei „dużego zainteresowania ze stro- 
gosci U godzinie 5 popol. w pałacu Kady 


s 


ministrów prez, Witos podejmował gości buł- 
sauskich herbatą. Wieczorem o godzinie 1i-tej 
zoście bułgarsey wyjechali w  towąrzystwie 
złonków warszawskiego towarzystwa pulsar- 
ko-polskiego do Wilna. à 


s 
Ue 


Starania poselstwa polskiego w Hadze 
w kierunku nawiązania stosunków  handlo- 


wych z poludniową Afryką przez Rotterdam, 
alaja się przybierać pomyślny obrót. Holen- 
derska Izba handiowa w Johannesbergu nad- 
ayla prośbę o olerty z Polski na: cynk, biachę 
s:ynkowy, proszek eynkowy. mebie gięte, bi- 
bulkę do papierosow, wyroby żelazne i wyro- 
ny drzewne, żywe srebro ze Slaska, Widoki 
zdobycia rynku  poludniowo-airykańskiego © 
wysokiej walucie i uwolnienia się od wyłącz- 
nej załeżiości od rynków naszych sąsiadów, 
nadają tej sprawie pierwszorzędne znaczenie, 


CISEK i 
o 20 EE, ph 


Przed wybuchem nieznajomi powstali i skis- 
rowali się na drugą stronę ulicy. W tym m3- 
mencię rozległ sie wybuch. Jeden z świadków 
zapewniu, Że widział dwóch osobników ncie« 
kajacych w stronę Murszuikowskiej. 

Władze zajety się energicznie wyświetle: 
uiem tej tajemniczej sprawy i już  wezoraj 
prawda wyszia ua jaw. Na iuiejsecu wypadku 


| zjawiła się urzędniezka banku, p. Eugenja Moj. 


kowski, która poznuau w rozszurpanym mlo- 


| dzieńcu zwloki swego narzeczonego, 24-letnie- 


go Arka jusza Sadzego, studonta seminarjuia 
nauczycielskiego, b. urzędnika Kasy chorycu. 

Z wtacji p. M. wynika. że onegdaj wieczy- 
rem. Sydzy odprewaudził ję do mieszkania. Pa 
pożegnaniu się, p. M. znalazla w swej torebca 
wsumięty tam nieznacznie w ezasie spaceru list 
Svdzego, zawierajacy. miedzy innemi. takie 
np. fragmenty: „Żegnam cie, ba musze um- 
rzeć...* lub „a pamiątek pozostał popiół i ze 
mnie to samo zostanie..." 

Autentyczność listu i powyższe fragmentv. 
ustalają ostatecznie, że Arkadjugz Sydzy po- 
pełnił samobójstwo, wybierając niezwykle tra- 
giczny sposób do swego desperackiego czynu. 


rałszowali dolary na eksport do Polski. 


Banda fałszerzy dolarów. — Artystyczne falsyfikaty. — 
Ofiarą fałszerstwa chłopi polscy. 


Pochodzący z Polski i z Rosji: Dawid 
Cohen, Józef Rossos, Józet Tablebaum i Izy-| 
dor Sismeros uprawiali „piękny* zawód fał-; 
szowania dolarów w kilkunastu miastach ame- 
rykańskich. Dzięki czujności i sprytowi agen- ji 
tów amerykańskich, odkryto cały warsztat | 
fałszerski. Płyty, mające służyć do sporządza- 
nia odbitek były. arcydziełem sztuki graficz-, 
nej, Sporządzali zaś je w Kanadzie rytownicy, 
francuscy. 

Falsyfikaty były tak udatne, iż najwpraw-! 
niejsi bankowi specjaliści po długich dopiero 
badaniach rozpoznać mogli przedstawione im 


egzemplarze jako fałszywe, 

Ujęci w Ameryce falszerze twierdzili na 
swoje uprawiedliwienie, iż nie mieli wcale za- 
miaru zubożać ludności amerykańskiej, albo- 
wiem fałszywe dolary przeznaczone były na 
eksport, który miał być skierowany, wedle 
zeznań oszustów do wschodniej Europy, a 
ofiarą tego niegodziwego przemysłu miałą 
paść Polska i Rosja. 

Niestety prawdopodobnie niejeden taki 
okaz waluciarskiego przemysłu ugrzązł już 
w kufrach naszych naiwnych chłopków pol- 


Iskich. 


Bolszewicki najazd na Polskę. 


Oddział bandytów sowieckich z ku:omiotem i granatami ręcznymi gra- 
suje na pograniczu. — Smierć 3 posterunkowych. — Schwytanie 4 człon- 


ków bandy. 


Baranowicze, 10 września. 
Banda, składająca się z kilkunastu osobni- 
ków, uzbrojonych w karabiny, granaty ręczne 
Kulomioty, przekroczyła onegdaj granicę pol- 
sko-sowiecką i dokonała szeregu napadów 
w okręgu Nowogródzkim. 
"Trzech policjantów z posterunku w Dubro- 
wie wyruszyło podwodą 
NA ODSIECZ STERORYZOWANEJ 
LUDNOŚCI. 
Zaledwie jednak zbliżyli się do graniey so- 
wieckiej, padło z lasu kilka strzałów karabi- 
nowych | 


Został ciężko raniony posterunkowy Jan 
Krzeczkowski. Pozostali dwaj policjanci ze- 
skoczyli z furmanki, lecz po chwili rozległa się 

NOWA SALWA 
i kule położyły trupem posterunkowego Zy- 
gmunta Piucińskiego, oraz przodownika-ko- 
mendanta posterunku z Dubrowy, Józefa Tur- 
lińskiego. : 

Bandyci dsbili Krzeczkowokiero kolkami, 
poczem zbiegli. Dopiero na drugi dzień policja 
stołpecka ujęła czterech sprawców napadu na 
trakcie Raków-Olechnowicze. 

Bonda składała się z 11 osób, 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Co mówią naoczni świadkowie o strasznej katastrofiele : 
w japonii? 


Sir. LA 


wielkich gmachów z cegły i kamienia, 


Gimachy te, waląc sie poi dezas katastroly, przy 
galotły swymi P>: wi niezliczoną moc ofiar. 
Tokio i Jokohama, które byly dawniej miasta- 


Pierwsze autentyczne sej — Tokio w gruzach. — Pożar i rabunki. — dad sd M ko" o Ee R RE Gd 
Zimna krew Japończyków. — Ocalić księcia! — Wszyscy na pomoc! — Jokaliama| Gay ów architekt angielski zwrócił uwag K 
zalana przez morze. — Zagłada miasta. — Zadużo budowli z cegły i kamienia, na _ niebezpiccz 


dlatego też tyle ofiar. 


Kraków 12 września. 

Obecnie dopiero nadchodzą dzienniki an- 
gielskie, opisujące szezegółowo przebieg stra- 
sznego trzęsienia ziemi w Japonji. 

Katastota wyuarzyła się, jak wiadomo, 1 
września o godz. 2 po poludniu. 

Dzień był chmurny i ponury, deszcz padał 
od rana, a ku południowi zbierało się na bu- 
rzę. Na to jednak nikt w Japonji nie zwraca 
szczególniejszej uwagi. Rybacy i marynarze 
zauważyli w pobliżu zatoki nadzwyczajną ilość 
ryb i to dużych, niespotykanych w porcie, 
które opływaly okręty i wzymały się tuż pod |g 
powierzchnią morza. 

O drugiej ściemniło sią zupełnie. Chmury 
pokryty szczelnie horyzont i rozpoczęła się 
gwaitowia ulewa, wśród krórej nagle 

zakolysala się ziemia 
kilkoma gwaltownemi uderzeniami, Po tych 
pierws szych uderzeniach nastąpily dalsze rów- 
nie gwałiowie, ale rzadsze. 

Skutki tych uderzeń były przeokropne. 
Przęsła i wiązania domów rozehyliły się jakby 
złamane dłonią niewidzialnego olbrzyma, fun- 
damenta rozskoczyły na dwie strony È 

domy całe waliły się 
jedne po drugich. Rury gazowe i wodociągo- 
We wyskoczyły z pod ziemi i momentalnie pło- 
mienie poczęły ogarniać domy i pałace. 

Z pod zaw alonych domów poczęły wybie- 
gać setki i tysiące ludzi, obłąkanych przeraże- 
niem, uiezdających sobie sprawy z tego, co 
się stalo. 

Prezydent minisirów br. Jamamoto, znaj- 
` dował się w chwili wybuchu w klubie mary- 
narki, dzie obradow al ze swymi przyjaciółmi 
politycznymi. Gmach klubu, aczkolwiek za- 
chwiat sie i jedno skrzydło odpadło, jednakże 
nie pow alit się. 

W pokojach głównych odłamki sufitu spa- 
dły na obecnych i prezydent ministrów został 
lekko ranny w ramię. 

Ani on, ani jego otoczenie nie stracili przy 
tomności umysłu. Pierwszą ich myślą było: 
Ocalić księcia-regenta. 

Do pałacu mikada! Obecni oficerowie ma- 
tynarki i arystokraci dosiedli ocalałych. koni 
i „pomknęli do pałacu. Tam przekonali się, że 
pierwszy kataklizm  zrujnował wprawdzie 
Większość budynków, jednakże książę-regent i 
jego najbliżsi ocaleli. Tam też w pałacu Mi- 
kada w kilka godzin po wybuchu ranny pre- 
mjer i najwyżsi dostojnicy państwa odbyli 
pierwszą naradę, co należy czynić w obliczu 
niesłychanej katastrofy. 

W mieście panowało zupełne zamieszanie, 
Pożar obejmował coraz większe przestrzenie, 
rozpoczęły się rabunki, Jednakże żelazna kar- 
ność į wielkoduszna pogarda Śmierci, tak do- 

rze charakteryzująca Japończyków, umożii- 
Wiłą środki ratunku, Pomimo klęski i straty 
nieraz wszystkich najbliższych, na gruzach mi 
Nisterstwa wojny i marynarki, poczęli „się gro- 
Madzić wojskowi, policjanci, uczniowie szkół 
wojskowych. Podzielono ich na lotne oddzia- 
y i dyrygowano do poszczególnych dzielnie 
Ra ratunek ginącym. 

Prawie wszystkie dzielnice obsadzone już 
pierwszej nocy, a gońcy. rozesłani do najbliż- 


Szych okolic, sprowadzali pomoc w ludziach 


materjale ratunkowym. 

Całkiem inny przebieg miała 

katastrofa w Jokohamie. 

Tam zmysł przedsiębiorczy ludzi walczących 
Z Żywiołem nawet w chwilach największego 
Niebezpieczeństwa na nie się nie mógł przydać. 
.. Trzęsienie ziemi otworzyło na południe od 
Jokohamy kratery wulkanów, które wypy- 
chąć poczęły fale morskie ku powierzchni i wy 
tworzyły potężną górę wody, szerokości kilku- 
dziesieciu kilometrów. 

Góra ta w krótki czas po trzęsieniu ziemi 

runęja na port i miasto Jokohamę, 


Zalewając wszystko po drodze, niszcząc doki, 


stwo siad wynikające, otrzyizał 4, tli 
doskona le charak teryzująca chęć naśladowni- 
ctwa i próżność Japończyków: 

— My wiemy dcbrze c tem, iż tego rodzaju 
kudowle murowane są w naszym kraju nieaz- 
pieczne, Na calym jednak świecie wznosi się 
wspaniałe budynki dla instytucji finansowych 
i przedsiębiorstw handlowych, więc my, Japoń 
czycy, nie możeniy w tyle pozostać! 

W dodatku, ulice przy których wznoszono 
olbrzymie gmachy murowane, kwiy zbyt wa- 
skie, tak, że nciekający z domów mieszkańcy 

zostali na nich zasypani gruzami. 


topiąc okręty, rozbijając zabudowania. Gdy 
eoinęła się, miasto Jokohama przestało już 
istnieć. 

Ci, którzy ocaleli, mogą powiedzieć, że oca- 
leli cudem. 

Jeden z angielskich architektów, znający 
dobrze Japonję, - tłómaczy w londyńskim „,Dai- 
ly Telegraph'ie* powody, dla których ostatnie 
trzęsienie ziemi wywołało tak straszne skutki 
w Tokio i Jokohamie. 

Otóż, w obu tych miastach rzucono się 
gaion ostainiemi laty ke wznoszenia 


swym kolegom japońskim 


Kulę ziemską czeka cały szereg katastrof p m j 
do iapońskiej! 
. Senzacyjna teorja profesora włoskiego w związku z katastrofą jazańssą, 


nym przez większość geclegów faktem kur 
nia się caiej części globu. Obserwacja.osia 
lat stwierdziła, że kurczinia te Pona pr 
obecnie w przyśnioszonym tempie. 

Prof. Schiavazzi przewiduje, że katastrofa 
japońska nie będzie zjawiskiem odosobniony in, 
i że ziemią wkroczy obecnie w okres całej se- 


Kraków, 13 września. 

„Corriere della Sera“ publikuje sensacyjne 
wyjaśnienia dyrektora obserwatorjum z Livor- 
no prof. Schiavazzi w związku z katastrofą 
w Japonji. 

Profesor ten po dokladnem przestudjowa- 
niu wszystkich okoliczności katastrofy doszedł 
do wniosku, że w żadnym razie nie mogła ona cji analogicznych kataklizmów, które mogą 
wyniknąć z podłoża wulkanicznego trzęsienia , się zdarzyć w zupełnie nie dających się określi 
ziemi. Zdanicm uczonego włoskiego kataklizm | częściach globu zupełnie niezależnie od bezpo- 
trzęsienia ziemi pozostaje w związku ze zna- i Średniej bliskości wulkanów. 


Gzy naprawdę jesteśmy W przededni iu toć 


francusko-niemieckiei?! 
Wiadomości o senzacyjnej wizycie w Berlinie powtarzają się. — 


Kto będzie ambasadorem niemieckim w Paryżu, — A no zobaczymy! 


Berlin (A. W.). 

W. kołach politycznych berlińskich krążą |w Berlinie i w Paryżu nastąpi bezzwłocznie, 
uporczywe pogłoski, że ambasador francuski |Na stanowisko ambasadora w Paryżu upa- 
w Berlinie w ciągu ostatnich tygodni złożył |trzony jest obecny przedstawiciel Niemiee 
kilka wizyt kanclerzowi  Stresemannowi|w Watykanie Berge, albo dyrektor Towarzy- 
w czasie których nastąpiła wymiana zdań| stwa Augsburger Maschinen Comp. Eugen- 
o obecnej sytuacji politycznej, heimer, którego kandytaturze przypisuje się 

Wedle Echo de Paris pewna wybitna oso- jw kołach politycznych wielkie znaczenie, 
bistość francuska w tych dniach powróciła Berlin (A. W.). 
do Paryża po odbyciu konferencji z kancle- W ostatnim czasie odbyła się nieobowiszu- 
rzem Stresemannem w Berlinie. Osobistość ta |jąca wymiana zdań między Francją, a Niem- 
przywieźć miała do Paryża konkretne propo- |sami, nietylko prowadzona za pośrednictwem 
zycje niemieckie, Jeżeli mowa, którą kanelerz niemieckich ł francuskich bankierów i prze- 
Stresemann wygłosić ma dozna silnego przy-|mysłowców, ale także z pośród osobistości 
jęcia w Paryżu i Brukseli, to nominacja no- urzędowych w Paryżu i w Berlinie, Wyniki 
wych dyplomatów na kierownicze stanowisko tych narad zostaną opublikowane za parę dni. 


AAnglicy przewidują bałkanizacjęNiemiec! 


Londyn. (AW). | 

Członek parlamentu Kenworthy w wywia- Kenworthy uważa, iż rząd Stresemanna 

dzie z przedstawicielem Manchester Gurdian | jest ostatnim rządem konstytucyjnym w Niem- 

wyraził się bardzo pesymistycznie o sytuacji.czech. Po jego upadku nastąpi bałkanizacja 
obecnej w Niemczech, Niemiec, 


Jedyny kraj w którym brakuje kobiet. 


Kraków, we wrześniu. 
Folska jest krajem, posiadającym znaczną 
nadwyżkę kobiet, tak, że wiele z nich — po- 
mimo, że są dobre, piękne i t d. — musi 
chcąc nie chcące, zostać staremi pannami, 


f 
i 


kanie, jedzenie i 1 fuut szterl. tygodniowo na 
drobne wydatki. Pewnem jest atoli, że znajdą 
męża już po kilku tygodniach pobytu na 
miejscu, względnie posadę w jednym z tamtej» 
szych banków, kantorów, paai itp. 


Otóż dla tego znacznego zastępu panien — ee a EAN a T E EE M 
młodych, ma się rozumieć, nie starych — bę- 
dzie posiadała za e interes następująca P bó | ki 
autentyczna Md omoti: ) TOCES Za Ojcy OTÓWS I6Ą0. 
Ponieważ Australja jest krajem, gdzie bra- Berlin (A. W.). 


kuje conajmniej, 200.000 kandydatek do stanu 
małżeńskiego, przeto związkowy rząd austral- |, „M ; 3 A 
oki postanowił popierać usilnie imigrację kobiet E Z Ę R 3 5 go : Pemeda: 
między 20 a 30 rokiem życia do Australii. Członków sądu przysięgłych już wybrano. 
Odnośne imigrantki będą otrzymywały Rozprawa odbędzie się w małej sali, do której 
przez 6 miesięcy od rządu australskiego miesz- | będzie miało dostęp tylko 50 dziennikarzy, 


Proces Comradisgo mordercy Worowskiego 


St, ©. 


2 DNIA. 


Niezbadane są tajemnice teatu 


Jeden z dzienników warszawskich pisze: 

Komunikat teatru miejskiego w Łodzi wy- 
mienia w składzie swej trupy pp. Solską i Wy- 
socka. Komunikat teatru krakowskiego wy- 
mienił w składzie stałego personalu również 
pp. Solską i Wysocką. 

Oprócz tego zapowiada teatr krakowsgi 
współpracownietwo reżyserskie p. Osterwy, 
który jest dyrektorem, reżysczem i aktorem 
„Rozmaitości“ w Warszawie, zachowując rów- 
nocześnie patronat nad. Reduta. 

Zdaje się tedy, że chodzi tu o niewinny 
bluff ambicji teatrów prowincjonalnych, zdo- 
biacych swe komunikaty co najpiękniejszemi 
nazwiskami, na co stołeczne „swiazdy* pobła- 
żliwie zezwalają. Po wszaz teatry, to nie tan- 
ki, gdzie jednym matadorem można obsadzić 
piętnaście rad nadzorczych? 

Dawniej pisało się: przyjedzie na występy 
gościnne p. X. 

Dziś pisze się: W stały skład trupy z jede- 
nastomiesięcznym urlopem wchodzi p. X. 

Ostatecznie, można i tak... 


REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „„Tragedja dzieci“. 
Piątek: „Tragedja dzieci”. 
Sobota: „Człowiek z budki suflera“. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, ` 


Czwartek: „Proces rozwodowy pani B.“. 
Piątek: „Proces rozwodowy p. B“. 
Sobota popoł.: „Wiera Mircewa'. 

! wieczór: „Proces rozwodowy p. B.*.. 


POSIEDZENIE M. KOMISJI ADMINISTRA- 
CYJNEJ. W ubiegły wtorek odbyło się posiedze- 
nie Komisji administracyjnej, która na podstawi= 
referatu dra Zawadzkiego, naczelnika Admin. ak- 
cyzy zastanawiała się nad wpływem — uchwalo- 
nej przez Sejm w sierpniu br. ustawy o zasileniu 
finansów komunalnych — na dochody miasta 
Krakowa z podatków konsumcyjnych, poczem za- 
łatwiła sprawy, związane z administracją rzeźni. 

PRZYJMOWANIE I NOSZENIE ODZNACZEŃ 
CUDZOZIEMSKICH. Ministerstwo Spraw Wewnę- 
trznych wydało okólnik, przypominający, że 
w myśl art. 96 Konstytucji obywatelom Rzeczy- 
pospolitej nie wolno przyjmować bez zezwolenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej tytułów ani orderów 
eudzoziemskich. Wobec tego o pozwolenie przyj- 
mowanią powyższych odznaczeń należy wnosić 
prośby, podające imię i nazwisko odznaczonego, 
jego zawód, miejsce zamieszkania, rodzaj i wyso- 
kość odznaczenia, daty i numer dyplomu, oraz 
okoliczności i tytuł jego nadania. Prośby te winqy 
być kierowane w porządku instancji do Prezydjum 
Rady Ministrów, prośby funkcjonarjuszy państwo- 
wych za pośrednictwem ich władz przełożonych, 
prośby zaś innych osób przez właściwą władzę 
admin. I. instancji. Do prośby należy dołączyć 
uwierzytelnioną kopję dyplomu, którym odzna- 
czenie zostało nadane, lub przynajmniej urzędowe 
zaświadczenie przez właściwy urząd (Ministerstwo, 


Wojewodę, starostę, gł. Komendę Pol. Państw.) | 


wymienionych w prośbie dat, Nru dyplomu, ora* 
rodzaju odznaczenia. 

JAK KRAKOWSKI MAGISTRAT KONSER- 
WUJE ZABYTKI PRZESZŁOŚCI, Krakowianin, 
kochający zabytki swojego rodzinnego miasta, 
a tembardziej obcy, który tu przybył, abv je 
zwiedzić i poznać, z boleścią spoglądaj! za- 
niedbanie, w jakiem znajduje się ogrodze.. owu, 
otaczającego Barbakan przy Bramie Flozjańskiej. 
Żelazne ogrodzenie po obu stronach południowego 
wejścia gdzieś zniknęło, sterczą jedynie obkruszo- 
ne słupy, jak gdyby chcąc przypomnieć naszym 
władzom municypalnym ich niedbalstwo. A Bar- 
bakan należy przecież do zabytków Krakowa 
najbardziej w oczy wpadających. 


ryb 


Qd poniedziałku dn. 10 września b. F. 
Niebywała atrakcja w 4-ch aktach. 


„Podróż Rasmussena" 


do biesuna pŚłaocnazo. 


Polowanie na foki, morskie psy, białe niedźwiedzie, połów M 
i p. RASA 


„SONTEC KRAKOWSKI?” 


Nr. 222. 


Zwolnienie od wojska za 80 dolarów. 


Wykrycie prywatnej „komisj 


i poborowej*. — Banda fal- 


szerzy dokumentów. — Centrala w Warszawie. — Sztab 
agentów na prowincji. — Masowe aresztowania. 


Kraków, 13 września. 


Władze wojskowe niejednokrotnie bywały | Wainsztok. 


zaskoczone wypadkami zdemaskowanych 
osob, ukrywających się od powinności woj 
skowej przy pomocy fałszywych dokumentów. 
Legitymacje te odznaczały się tak wielką pre- 
cyzją wykończenia, iż tylko trafem udawało 
się stwierdzić nadużycie. 

Wreszcie policja powiatu błońskiego wpa- 
dła na trop rozgałęzionej po całym kraju ban- 
dy falszerzy dokumontów, posiadającej cen- 


"cr A 


MŁODOCIANI RABUSIE KOLEJOWI. Dnia 
1i bm. około godziny 10 wieczćr zostali przytrzy- 
mani na kradzieży drzewa z wozów kolejowych 
ua stacji kolejowej Grzegórzki: Kazimierz Świe- 
tłoń, lat 12, Józef Wawrzykowski lat 13, Stani- 
sław Jędraszczyk, lat 14, Franciszek Waga, lat 
14 i Tadeusz Waga lat ii. 

WYSTĘPY WARSZAWSKIEGO SZEWCA- 
OSZUSTA W KRAKOWIE. Borys Freed, lat 39, 
szewc, został przyaresztowany w Warszawie, po- 
nieważ będąc w Krakowie pobrał zadatki i mate- 
rjały na obuwie, których to zamówień nie uskute- 
cznił i zbiegł z Krakowa, usiłując wyjechać do 
Rosji. 

DROBIAZGI POLICYJNE, Katarzynie Kowa- 
lik, zam. przy ul. Szerokiej 32 skradziono ze zam- 
kniętego mieszkania garderbę wartości 5 milj. Mk. 
Marja Gajoch gospodyni z Pleszowa spowodowała 
doprowadzenie tu Karoliny Druzgały lat 28, zam. 
przy ul. św. Wawrzyńca 8, ponieważ rozpoznała 
w posiadaniu Druzgały płótno skradzione jej dnia 
7 września br., które Druzgałowa chciałą sprzedać 
na tandecie. Druzgałowa tłumaczy się, że płótno 
to kupiła od nieznanego mężczyzny. — Józefowi 
Zajączkowskiemu skradziono w Rynku gł. z kie- 
szeni marynarki papierośnicę z kości słoniowej 
wartości £ milj. marek, 

WIELOMILJONOWE KRADZIEŻE. Ze zam- 
kniętego mieszkania Saula Leinkrama przy ulicy 
Krakowskiej 36 skradli nieznani dotychczas spra- 
wey znaczną ilość garderoby, 15 sztuk srebrnych 
jednokoronówek austr. i 2 sztuki pięciokoronó- 
wek austr, łącznej wartości 20 milj. marek. — 
Na szkodę Stanisławy Krajewskiej, zam. przy ul. 
Straszewskiego 13 skradziono ze zamkniętego 
strychu bieliznę wartości 12 miljonów marek. 


Dlaczego? 


Podwołoczyska 12 września. 
Grono naucz. okręgu sądowego Podwo- 
łoczysk do dziś (a nawet nie ma widoków w 
najbliższych dniach) nie otrzymało dodatku za 
sierpień i poborów wrześniowych, wskutek 
czego znajduje się w rozpaczliwym stanie, 
Również poborów ani też dodatku nie otrzy 
mało naucz. całego okręgu szkolnego ska- 
łackiego, Kiedy nauczycielstwo z sąsiednich 
okręgów już na pierwszego a najpóźniej na 3 
b. m. pobory łącznie z dodatkami pobrało. 
Dlaczego? 


BREYT E A 
P. T. Prenumeratorów prosimy ze 
wszelkiemi reklamaciami w dostarczaniu 
dziennika natychmiast po nieotrzymaniu 
gazety zwracać się zaraz wprost do Ad- 
ministracji, Kraków, Dunajewskiego 7. I p. 
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na Kursa handlowa roczne 
ipółroczne oddziały żeńskie i męskie 


w Szkole „HERMES“ 


dana Pilcha, Kraków, 
2031 
przyjmuje 


FLORJAŃSKĄ 39. 
codzienne. 


się 


tratę w Warszawie, na czele której stał Jakób 
pomocnikami: jego byli: Lejba 
Hersz, Gasior, Jakób Dawid Szulberg, Chaim 
Iwon, Lejzor Walizka i Abram Werniks, — 
Wszyscy w komplecie, zostali aresztowani. 

Banda posiadała sztab Świetnie zorganizo- 
wanych agentów, operujących wśród ludności 
miasteczek Kongresówki. „„Asenterunek* (ko- 
sztował 80 dolarów. 

Śledztwo zatacza coraz szersze kręgi i 0cz6* 
kiwane są masowe aresztowania, 


ZE SPORTU. 


Polski Związek bokserski. 

Jak się dowiadujemy, ma być w najbliż- 
szym czasie zorganizowany polski Związek 
bokserski z siedzibą w Warszawie. Potrzeba 
takiego Związku dawała się już od dłuższego 
czasu odczuwać, a liczne grono chętnych, 
znajdując oparcie w Związku, raźniej zabierze 
się do pracy, w tej tak u nas wysoce zaniędba* 
nej gałęzi sportu. 

Jesteśmy przekonani, że po ukonstytuowa- 
niu się Związku bokserskiego, jak grzyby po 
deszczu wyrosną nagle okręgowe związki, 
gdyż już od dawna liczne grona sportowców 
prowincji czekały z niecierpliwością na zajęcia 
się ich losem, oraz organizowaniem zawodów. 
Najsilniej może rozwinął się dotychczas boks 
w Poznaniu, gdzie przy Centr. wojsk. szkole 
gimn. i sport. — znajduje się trzech dobrych 
instruktorów, w osobach kpt. Barana Jana, por. 
Berskiego i Laskowskiego. 

Międzynarodowy turniej tennisowy. 

Warszawski Klub lawntennisowy urządza 
na zakończenie sezonu międzynarodowy tur- 
niej tennisowy. — W turnieju, obok najlep” 
szych sił polskich, wezmą udział także zawo* 
dnicy zagraniczni. 


MIĘDZY PODLOTKAMI. 
Wandziu, nie umiem ci powiedzieć, jak 
szczęśliwa. 
Czemuż to? czemuż? 
Pomyśl sobie jestem od wczoraj nieszczęśliwie 
zakochaną, 


1 Wystawy Tow. Satuk pięknych w Krakowie 


Mroczkowski, — Kwiatkowski. — Karpiński. 
Raszka. — Kilimy. — Wystawa retrospek- 
tywna. 

Malarze nasi bawią jeszcze „na łonie na- 
tury“ — wyrażając się stylem naszych dzia- 
dów — czyli, że albo oddają się słodkiemu 
próźnowaniu, lub też naprawdę pracują, chwy- 
tając przyrodę „in flagranti*, aby jesienią 
i zimą tworzyć obrazy na podstawie poczy- 
nionych studjów, szkiców, notatek. Mam tu na 
myśli w pierwszym rzędzie pejzażystów, sta- 
nowiących teraz olbrzymią większość oechu 
malarskiego. 

Aïe i portrociści, a jeszcze więcej ich mo- 
dele, korzystają z wywczasów letnich, tak, że 
biorąc na ogół, produkcja malarska w Kra- 
kowie tymi czasy znalazła się na martwym 
punkcie. 

Że tak jest w istocie, przekonać się łatwo, . 
poszedłszy do gmachu Towarzystwa Sztuk 
Pięknych. 

Obecna wystawa, jaką tam oglądamy, po 
tylu świetnych poprzedniczkach w sezonie let- 
nim, a szczególniej wiosennym, wydaje się być, 
szczupłą, bezbarwną i mało sama przez się 
mówiącą. Wzięło w niej udział zaledwie sze- 
ściu, czy siedmiu malarzy, oraz jeden rzeż- 
biarz, a wszystkich eksponatów było tak nie- 
wiele, że musiano świetlicę wypełnić retrospe- 
ktywną wystawą prac J. Nep. Głowackiego, 
a w dwóch zaś bocznych salkach rozwiesić 
kilimy p. Ramzowej, 

Sądziibym, że wobec takiego braku mate- 
rjału, należałoby raczej opóźnić otwarcie se- 
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GIELDA. 


Kraków, 13 września. 

(MM) Brak zwyczajnego kompletu z powo- 
du świąt a w konsekwencji brak towaru wy- 
wołał podrożenie tych ilości akcji, jakie znaj- 
dowały się w obrocie. Dzień wczorajszy zano- 
tował więc, jak z tego widać, poprawę tenden- 
cji. Trudno jednak brać wczorajszego niewątpli 
wego zwrotu za pewną zapowiedź poważniej- 
szej zmiany nastroju, tem więcej, jak już wy- 
żej zaznaczono, wczorajsza lekka poprawa wy- 
wołana została właściwie skąpą podażą. Coś 
pod tym względem będzie mógł więcej powie- 
dzieć dopiero dzień jutrzejszy, normalny już co 
do obrotów. W każdym razie zasługuje na uwa 
gę wzmożenie się popytu w Krakowie, co przy 
utrzymaniu się tendencji w Warszawie mogło- 
by nasuwać pewne wnioski, na które jeszcze 
23 wcześnie. Front spekulacyjny doznał u 
wszystkich prawie papierów wzmocnienia. Wy 
jątkiem jedynie okazała się Pharma, którą nie 
ma się kto silniej interesować, oraz Trzebinia 
fabryka maszyn. Przy tym papierze znowu 
działą cheć pozbywania nabytych korzystnie 
akcji do dobrych obeenie kursach, w obawie 
ich spadku, po emisji. Stoi to w związku z po- 
dobno złemi warunkami subskrypcji, jak rów- 
nież z przekonaniem. że kurs obecny ma być 
wygórowany. Natomiast większy popyt ujaw- 
nił się na Krakus wobee wieści o nowej emi- 
Bji. Tak samo się rzecz ma z Cegielskim. Nie 
wolno też zapominać o Tepege, które stale 
zwyżkuje. 

Podobnie jak oficjalna, tak i f. zw. pogieł- 
da ujawniła wczoraj większe ożywienie, które 
kupiło się przeważnie na Jaworznie, posuwa- 
4 go znowu krok w górę. Zwyżkuje też i Chy 
łe. Nie pozostały też w tyle wczoraj i waluty. 
TÓwnież zwyżkujac. Dokonywano nastepują- 
cych transakcji: Dolary po 290.000. funt szter- 
śMgów po 1.210.000. korona austrjacka 4.10, 
rank szwajcarski 53.500. 

Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiącach 


Marek npolskieh, 4 Transakcje. 
Polski Bank Przemysłowy 82—85 
ank Hipoteczny : 180 
Ziemski Bank Kredytowy 45—50 
Powszechny Bank Kredytowy 22 
pak Związku Spółek Zarobk. 610 
olskie Tow. handlowe („Tohan“). 80—84 
»Pharma“ 195—200 
„Polski Glob“ 7,5—8 
8pluga Polska 26—26,5 


eleniewski 2000—2100 


%0mm, aniżeli dać taką „wystawkę* publiczno- 
bei, przyzwyczajonej do oglądania w Tow. 
Sztuk Pięknych pierwszorzędnych ekspozycyj. 
No, ale gdy tego, co się stało, zmienić już 
die sposób, przyjrzyjmy się co ona zawiera. 
* 


Dla potomnych, z wyjątkiem historyków 
Fatuki, jest rzeczą obojętną wiedzieć, ile lat 
mając, któryś malarz to, lub owo ze swoich 
„4 wykonał; dla ludzi jednak spółczesnych 
Sującem. Otóż, kto mógłby przypuścić, że 
Mroczkowski, autor znajdujących się na obec- 
2e) wystawie, w całem znaczeniu tego słowa, 
kapitalnych widoków tatrzańskich (nr. 88-91), 
liczy 78 lat skończonych?! Tylu już nie 
tówieśników, ale młodszych od niego melarzy, 
“Do przestało twomzyć, albo w produkcji swej 
Okazuje smutne cechy uwiądu starczego — On 

aluje z wigorem i entuzjazmem młodzieńca, 
kórego Tatry fascynują nieprzepartym, zupeł- 
me dlań świeżym urokiem. 

Leon Bonnat, jeden z potentatów malarst- 
wa francuskiogo, zainterpelowany dziesięć lat 
tomy w przedmiocie tegoż malarstwa, powie- 
dział: „Ranami, które jątrzą się na organiżmie 
Naszego malarstwa spółezesnego są: imdywi- 

m posunięty do ostateczności, wściekła 
Pogoń za wszystkiem, co nowe i kabotynizm 
ygmalności*, 

„Żadnej z tych wad w dziełach Mroczkow- 
Skiego niema. Za to posiadają ono wysokie 
zalety wybornego ujęcia w całości na każdym 
Z widoków pełnego siły kolorytu..efektownego 


artyście jest to z wielu względów intere- 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


H. Cegielski 150—156 
Parowozy 125 
„Trzebinia“ 180 
„Górka“ 2800—2825 
Sierszańskie Zakł. Górnicze 1200—1250 
„Tepege“‘ 760—790 
Polska Nafta 120—122 
„Pokucie“ 135—140 
„Strug“ 250—270 
Syndykat Koszykarski 260—262.5 
„Krakus“ 165—175 


Warszawa, 12 września. 

Minister przemysłu i handlu, p. Szydłowski. 
odbędzie podczas pohytn_ swego na Targach 
Wschodnich we Lwowie konferencje w tamtej- 
szej izbie handlowej i przemysłowej z przed- 
stawicielami wschodnio-ma!opolskiewo prze- 
mysłu i handlu. Głównym tematem konferencji 
będzie omówienie i ustalenie w zasadniczych 
linjach programu naszej przemysłowej polityki 


wyrtwowzwni an Pieti WoenhAd, tn not nrzeńc 


Wycieczka bułgarska w pałacu 


Rady Ministrów. 


Warszawa. (PAT). 
Wczoraj w pałacu prezydjum Rady Mini- 
strów podejmowani byli przez prezesa Mini- 
strów Witosa w gronie przedstawicieli społe- 
czeństwa polskiego uczestnicy wycieczki buł- 
warskiej. 


Sytuacja w przemyśle tózkim. 


Łódź, (Tel. wL). 
Wobec komplikowania się sytuacji w prze- 
myśle włókienniczym w Łodzi, projektowane 
jest zwołanie specjalnej konferencji czynników 
rządowych i przedstawicieli przemysłu łódz- 
kiego, celem omówienia sposobów zapobieże- 
nia rozruchowi bezrobocia i redukcji pracy. 


Odkrycie ruin rzymskich we... Francji, 


Miasteczko francuskie Vaisson, położone 
w dolinie Rodam, posiada, jak wiadomo, 
wspaniałe ruiny miasta rzymskiego, które 


kończenia — bez dłubaniny, ale i bez niedba- 
łości — które tak rzadko widuje się na pra- 
cach malarzy ostatniemi czasy. Być może, iż 
nie bez słuszmości dałby się zrobić artyście za- 
mut z pewnej staroświecczyzny w technice. 
Zarzut to jednak względny, a równoważy go 
w zupełności podniosłe ujęcie dzikiego i ponu- 
rego piękna Tatr, które zachwycają nas na 
płótnach Mroczkowskiego powagą swego gro- 
źnego majestatu. 

Zbiorowa wystawa prac Kwiatkowskiego 
zajęła całą wielką salę w gmachu Towarzy- 
stwa. Wytrawny ten malarz dał się w niej po- 
znać, jako portrecista i jako pejzażysta. 

Portrety kobiece przez niego malowane, 
odznaczają się poprawnością rysunku i subtel- 
nem uchwyceniem wdzięku niewieściego. Do 
najlepszych między nimi należą: „Portret żo- 
ny artysty“ (w trzech warjantach nr. 6, 18, 
84), pastelowy „Portret p. red. K.“, „Portret“ 
olejny (bez numeru) oraz „Portret p. K.“ (star- 
szej osoby, nr. 15). 

Wśród męskich zaś podobizn zwracają uwa 
sę: śmiało podmalowany „Autoportret“ (nr. 1) 
i „Portret“ (nr. 71). Wyborne studjum głowy 
chłopczyka, zatytułowane „Janus“ (nr. 10) i 
rysowane weglem na płótnie „Studium“ ko- 
biece (nr. 47) mają dużo zacięcia artystycz- 
nego. | 

Z pomiędzy krajobrazów, w których Kwiat- 
kowski ma dużo swobody i opanowania techni- 
ki, wyróżniają się te, gdzie wprowadził słońce, 
jak np. w „Drodze wiejskiej“ (nr. 36). Zasłu- 
guje też na osobną wzmianke szereg bardzo 


sz. T. 
Chodorów, 1320—1340 
Ćmielów 220—230 
S. A. Elektrowni w Sierszy, 73—78 
S. W. Niemojowski 170 


Zurych. (PAT). 
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.000004, Hə- 
landja 219 1/4, Nowy Jork 559, Londyn 25.46, 
Paryż 32.45, Medjolan 24.63, Praga 16.70, Bu- 
dapeszt 0.08, Bukareszt 2.55, Belgrad 5.00, So- 
fia 5.40, Warszawa 0.0022, Wiedeń 0.0078 1/2. 
austr. korona stempl. 0.0079. 


Nasza gospodarka wywozowa i przywozowa musi 


uledz gruntownej rewizji! © 
Go do towarów luksusowych do Poiski. 


wszystkiem do Rumunji i Turcji. w. 

Ministerium przemysłu i handlu opracowuje 
obecnie ogólny plan goszodarki wywozowej 
i przywozowej naszego państwa. Mają nastąpić 
bezwzględne i bardzo silne obostrzenia co do, 
przywozu towarów luksusowych, przytem, ja- 
ko Środków zapobiegawczych zamierza mini- 
sterjum użyć tak odpowiednio wysokich sta- 
wek celnych i opłat wywozowych jak i odpo- 
więdnicu środków administracyttvch. 


wznosiło się niegdyś w jego pobliżu. 

O przypadkowem odkryciu tych ruin pisze 
co następuje, konserwator miejskiego muzeum 
w temże miasteczku: 

W roku 1863 mieszczanin Zacquet praco- 
wał na swem polu. położonem właśnie, jak 
się później okazało, nad amfiteatrem z cza- 
sów rzymskich i kopiąc znalazł tam w niewiel- 
kiej głębokości twarz bez głowy — jakiegoś 
starożytnego posągu. Nie znając wartości zna- 
leziomej rzeźby, sprzedał ją swemu sąsiadowi 
Raspailowi za 400 franków. Ten lepiej zrozu- 
miał się na rzeczy i począł czynić poszukiwas 
nia za głową. posągu. Znalazł ją wreszcie w do 
mu u jednego z sasiadów, gdzie od niepamięt- 
nych czasów służyła do podpierania wrót obej- 
ścia gospodarczego. 

Skompletowawszy w ten sposób ów posąg, 
sprzedał go Raspail 
25.000 franków. 

Gdy wieść o tem doszła władze francuskie 
w roku 1871, zaczęto poszukiwania na polu, 
ks Zacquet'a, a następnie posuwano się 
coraz dalej, przyczem odkryto nieżle zachowa- 
ny amfiteatr, kilka pałaców oraz parę przepy- 
sznych marmurowych posągów starożytnych. 


do „British Muzeum* za 


|22, 28, 28) a także silnie kolorystyczny „Wi- 
|dok na Alwernię* (nr. 79) i wdzięcznie ujęty 
„Widok na Wawel* (nr. 11). 

, Na ogół czyni ta wystawa zbiorowa wraże- 
nie dodatnie, będąc owocem studjów sumien- 
nych, dużego doświadczenia malarskiego i ta- 
lentu, który nie szuka wprawdzie dróg nowych, 
ale śmiało idzie do obranego raz celu. ` 

„Karpiński dał na oboeną wystawę pocią- 
zające, jak zwykle, elegancją i wdziękien 
„Studjum kobiece“ (nr. 94), a Raszka bronzo- 
wą figurkę, będącą portretem marsz. Piłsud- 
skiego w całej postaci, 

O kilimach, wyżej wspomnianych, nie piszę. 
Dostały się one bowiem — wedle mego zda- 
nia — sposobem  „kortrabandy* pomiędzy 
dzieła sztuki. Miejmy nadzieje, że zarząd To- 
wsarzystwa nie będzie zmuszony w przyszłości 
uciekać się do takich „kontraband“, eciem 
zapełnienia sal wystawy. 

Zasadniczo nie można nie mieć przeciw 
urządzaniu od czasu do czasu w salach To- 
warzystwa Sztuk Pięknych wystaw retrospe- 
ktywnych, lecz należałoby stesować do nich 
więcej krytycyzmu. O ile n. p. studja głów i 
portrety. malowane przez J. Nep. Głowackiego 
(1802—1847), a wystawione obecnie, mogą 
dziś joszczo być oglądane z przyjemnością 
przez publiczność, a nie bez pożytku przez ma- 
larzy — o tyle jego krajobrazy powinny były 
„titonąć w zapomnieniu fali“. Sa to niczawod- 
nie oxazy muzealae, ale niema dla nich miej- 
sca w bezpośredniem  sasiedziwic ze sztuką 
dzisięjszą. Wystarczy porównać je choćby 


Oświetlenia, doskonałej głębi powietrznej, a | udatnych — przeważnie niewielkich — nłócien |z widokami tatrzańskimi Mroczkowskiego. 


wreszcie tego prawdziwie artystycznego Wy- 


z widokami dworów i dworków wiejskich (nr. 


Józef Treska. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
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CENY OGŁOS 


ENO Towarzy- 
1% stwa Szkoły Ludowej. 
Przy ulicy św. Anny 
w gmachu Towarzy- 
stwa Szkoły Ludowej 
otwartą została księgarnia 
T. S. L. Specjalnością 
księgarni jest dostarcza- 
nie gotowych bibljotek 
szkolnych, gminnych, oraz 
dla stowarzyszeń kultu: 
ralno-oświatowych. Poza- 
tem  katałog księgarni 
obejmuje wszystkie ksią- 
żki dostępne w handlu 
księgarskim. Instytucja ta 
ma na celu dostarczanie 
stałych funduszów T.S.L. 
na pracę oświatową, któ- 
rej zadaniom ofiaTność 
publiczna w obecnym 
czasie nie jest w Stanie 
podołać. Księgarnię tę 
polecamy gorąco naszym 
czytelnikom, zwłaszcza 
w obccoym czasie zakupu 
książek szkolnych. 259 


p 
| Poszukują posady | 


KADEMIK, doświad- 
czony pedagog 7 u- 
kończonem celująco gim- 
nazium przyrodniczo ma- 
tematycznem obejmie kon- 
dycię tylko u inteligen- 
tnej rodziny. Zgłoszenia 
pisemne uprasza się nad- 
syłać do Adm. „Gońca“ 
dod Pomoc“ 25 
RZĘDNICZKA pań- 
stwowa poszukuje za- 
jęcia na popoiudniowe go- 
dziny cd 3-ciej począwszy. 
Pisze biegle na maszynie. 
Zgłoszenia do Adm. „Goń- 
ca“ krak. pod BEŻ; 


ZPODNA buchalter— 
bilansista i korespon- 
dent poszukuje zajęcia 
w godzinach popołudnio* 
wych. Zgłoszenia pod 
„Buchalter“ do Adm. 
„Goñca krak,“ Dunaje- 
wskiego 7. 221 


RANCUŻKA, poszu- 

kuje lekcji, Zgłoszenia 
w Adminis racji „Gońca 
krak.“ 273 
f AWALER lat 28, relig. 

rzym. - katol. mający 
ukończone trzy klasy szko- 
ły Technicznei w Żyrac- 
dowie przeszło rok pra- 
ktyki biurowej cieszący 
się Gobrą opinią (na żą- 


canie świadectwa z po- 
licj) poszukuje posady 


biuraksty Jud do handlu 
Wy sedzie też do majątku, 
dzielnica obojcina. Łaska- 
we zgłoszenia jak naj- 
prędzc, uprasza się nad- 
syjać do Administracji 
„Gońmea krak“ „Dla po- 
szukniacego pracy. 26S 


raw” z 


| Wolne posady 


OSZUKUJE się ipteli- 
gentnej, ze średnim 

w wiształcenicm uczciwej 
sumiennej panienki, zna- 
iecej szycie na całodzienne 
zajęcie przedpolndniem do 
szycia popołudniu do 
uwęcia się dziećmi. Zgło- 
szenia do Administracji 
„(iońca krak.* pod „Su- 
mienia”. 2 
peat ER= BILANSI- 
STA rutynowaāny po: 
sjukuje zajęcia na godzi: 
nv popołudniowe. Zgła 
szenia pod „Buchalter“ 
do Adm. „Gońca krak.* 
255 


ZEI 


j Gońca Kr pod „Zysk“ 995 


M5 
Ogłoszenia z Niemiec przez 
biuro ogłoszeń „PAR“ 

l Poznańlub Beriin SW. 

=: |se, Neuenburgorstrassa 4. 


O 


e drobne ogłoszenia za słowo Mk 600:— dla poszukującyck posad Mk. 3@9:— za słowo: drobne o treści matrymonialnej Mk 909 
wiersz milim. jednoszpalt. Mk 4950'— wiersz milim. w rubryce „Nadesłane“ Mk. 5850" — wiersz milim po kronice Mk. 7809 


GLOSZEN! 


2 


Nr. 222. 


ak = 


wieczorem. 


i 


Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. Mk. 9450:— Za układ tabelar i ; 89% 
F rar z > : 2 5 - . yczny, kombinowany 839%. 
Ogłoszenia zamiejscowe 250 droższe. — (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada) — Ceny powyższe obow. od dn.zmiany w nagłówku 


MASZYNY DO PISANIA Troprar; i czgzezenia 


| toe | Do wynajęcia 


MIESZKANIE kupię bez 
iVE względu na wielkość 
płacąc każdą cenę. Ła- 
skawe zgłoszenia proszę 


nadsyłać pod „Kupno* 
do Adm- „Gońca krak.* 
287 


DOSZUKUJE się pokoju 
A dla akademiczki z u- 
trzymaniem (z wyjątkiem 
obiadów) od 1 paździer- 
nika przy inteligentnej 
rodzinie. Zgłoszenia ż po- 
daniem warnnków upra- 
sza się nadsyłać do Adm. 
„Gońca krak.* pod „Spo- 
kojna“. 28 


DOSZUKUJĘ większego 
x mieszkania z komfor- 
tem w śródmieściu. Zgło- 
szenia pisemne z opisem 
i podaniem warunków do 
Adm. Gońca kr. pod „Wy- 
najm“. 996 


IESZKANIA o czterech 
Inb pięciu pokojach 
kuchnią, łazienką i świa- 
tlem elektrycznem poszu- 
kuje się zaraz. Łaskawe 
zgioszenia przyjmuje Adm. 


OKOJU z utrzymaniem 

poszukue akademik 
od pierwszego październi- 
ka. Warunki z podaniem 
adresu nprasza się listo- 
wnie nadsyłać do Adm. 
„Gońca krak.“ pod „Do- 
bra zapłata“. 281 


E 


VU PLAZER nieopa- 
tentowauy z powodu 
brakn środków sprzedam, 
Zgłoszenia do Administr. 
Gońca pod „Sport* 4057 


PRZEDAM parowe o- 

grzewanis (14 kalory- 
ferów etc.) i urządzenie 
kąp'elowe {5 wanien, apa- 
raly elektr.) B. Kaczorek- 
Koronowo p. Bydgoszcz 
( Wielkopolska). 4051 


ORG pola urodzajne- 

go w pobliżu miasta 
Krakowa kupię zaraz. 
Oferty z podaniem wa- 
runków i określeniem 
miejsca nadsyłać do Adm. 
„Gońca* pod „Mórg pola“. 


pIANINO kupię. Zgło- 
szenia pod „Pianino“ 
do Adm. „Gońca krak.“ 

238 
[FOLWARK 200 mórg, 20 
= morgi łąki z toriem, 
budynki masywne, in- 
wentarz żywy i martwy 
nadkomp!'etny. Dom wiel- 
kopański 12 pokoi (w par- 
ku). Wszystko I klasy. 
Sprzedam za 15—14 ty- 
sięcy dolarów. Zgłoszenia 
przyjmuje Marcin Fik 
w Polskiej wsi poczta 
Stecko, pow. Gniezno 
Ks. Poznanskie. 3094 


OSPODARSTWO kiłku- 

nastomorgowe z bu- 
dynkiem murowanym pię- 
trowym, położone we 
wschodniej Małopolsce o 
glebie pierwszorzędnej, 
zamienię na podobne w za- 
chodniej Małopolsce naj- 
chętniej w okolicy Kra- 
kowa. Zgłoszenia pod „Za- 
miana* do Administracji 
„Gońca krak.“ 245 


LC 
naa AZ PEREZ w ZZ ZZ W RZE AI ĄZA 


na skład hurtowy duży 
magazyn frontowy parter 
140 m? z kilkoma suche- 
mi piwnieami 30) m? ele- 
ktryczność, centralne o- 
grzewanie, winda. Okoli- 
ca Placu Teatralnego. O- 
ferty, Warszawa Długa 31 
m. 43, Bożenko. 4055 


MASZYNY do szycia 
znanej dobroci 
„Kasprzyckiego* 
Tanio - Hurtowo - Detalicz- 
nie - Raty - Skład fabrycz- 
ny Warszawa Marszałkow- 
ska 158. Zamawiać mo- 
żna listownie. 4056 


GRECY bole zębów 
<< zechcą się pisemnie 
zgłosić do Jana Kijaka w 
Dynowie, który im prze- 
śle przez siebie wypróbo- 
wane na bóle zębów le- 
karstwo. 4051 


| RAGHOWANIA 


1738 


Włodz. Keyhe mechanik 
KRAKÓW, Florjańska 3. 


| Matrymonialne | 


Q*ENE się z młodą, 
przystojną, elegancką 
panną, pochodzącą z inte- 
ligentnej rodziny i posia- 
dającą choć mały posag. 
Zgłoszenia pisemne upra- 
sza się nadsyłać do Adm. 


Goñca Krak. pod „Inży- |% 
28 


nier“ 9 


M ŁODA, inteligentna 
panna wyjdzie za mąż 
za człowieka inteligentne- 
go, wykształconego o pra- 
wym charakterze, do lat 
35. Zgłoszenia przyjmuje 
Administr. Qrońca Krak. 
pod „Maruszka* 997 


W nowobudującym się 
domu 


za zwrotem kosztów budowy do oddania 

kiika mieszkań z komfortem. Oferty 

składać do Admin. „Gońca Krakowskiego“ 
pod „Mieszkanie*. i 


Ogloszenie. 


Naspodstawie $ 49 statutu banku zapra- || 


sząmy niniejszem na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Powszechnego Banku Związkowego 
w Polsce S., A. 
które odbędzie się dnia 28-go września 1023 
roku o godzinie 4-tej popoł. w sali posiedzeń 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie, 
przy ul. Akademickiej 17, z następującym 
PORZĄDKIEM DZIENNYM: 


Ustalenie warunków emisji 


nowych 


uchwalonej na Walnem Zgromadzeniu z 30-g0 


czerwca b. T. 


Uwaga: Wedle § 45 statutu banku do ucze- 
stniczenia i głosowania na Walnem Zgroma- 
dzeniu uprawnieni są jedynie cl akcjonarju- 


sze, którzy przynajmniej 


na 14 dni przed 


dniem Walnego Zgromadzenia złożyli swoje 


akcje wraz z kuponami w kasie spółki 


albo 


w jnnych miejscach wskazanych przez Radę 


Zawiadowczą. 


POWSZECHNY BANK ZWIĄZKOWY W PCLSCE S. A. 


4054 


Dyrekcja: 
Dr. Fajans m. p. 


Schotz m. p. 


akcji, 


Przed 
zamówieniem 
towaru 


©} Przyślijcie nam kartkę + ocztową ze 
swym adresem, a wzamian otrzymacie 
zupełnie bezpłatnie ilustrowany 
katalog wszelkiego rodzaju wykwin- 
tnych wyrobów sukiennych i manu- 
faktury, niezbędnych w każdym 
domu. W ten sposób zapoznacie ;się 
szczegółowo z najlepszymi wyrobami 
Ë pierwszorzędnych fabryk i Tow. Akcyjnych i prze” 
$ |-onacie się, jaka olbrzymia różnica jest między 
f naszemi cenami fabrycznemi a cenami w Waszej 
3 micjscow ości. 


Adresujcie: 4042 


DOM TOWAROWY 


„PRODUKCJA 
Białystok. Składy fabryczne — 2. 


7779 ZZS RZZA RZY BERRY 


Czy nie widzicie, że wszystko wciąż drożeje, a prze- 
cież każdy z was polrzebuie coś z towarów, więc 


| korzystajcie z okazji i nie oduładaje'e na później, 


a zwróćcie się zaraz z piśmiennemi zamówienia- 
mi tylko do składu fabrycznego M. Bryla w ża» 
dz; jako do jedynego miasta polskiego wyrobu 
towarów. Wysyłamy pocztą po o:rzymaniu przy za- 
mowieniu zadatkn 100.00 mk. 1 
KOMPLET TOWARÓW: 
to znaczy | odcinek, wyslarczający na męskie mo- 
Jcne ubranie, 1 odcinek na damską suknię zimo- 
wą. 1 chustkę na głowę, na 2 koszule meskie, 
płótno lub flaneję na 2 koszule damskie, 2 pary 
skarpetek „zimowych, 2 pary pończoch damskich 
i 2 szpulki nicido szycia wszystko razem tylko zą 
l 1.200.000, wyższy gatnnek 1.7 00.000 i 1.800.0LU mkp. 
Zamówienia prosimy adresować: 


Skład fabryczny M. BRYL w Łodzi 
ul. Piotrowska 56 w podwórzu. 


Uwaga: Jeżeli towar się nie spodoba przyj- 
muiemy z powrotem i zwracamy pieniądze. 

„Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o odwiedze- 
nie składu. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Antoni KTZYWY» 
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Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
lecz estetyczniejsze i trwalsze. === l 


Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i azdobne wraz r bramami 
i furłami, fak również ogrodzenia kombinowane z druteęmko:czestym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. AKC. ; wyronw utusianych 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. 5 Telet. 277. Adr. Tel, „Metalgor". 
Dostawa szybka, duży zapas siatek -na składzie. Oferty i prospexły na każde żądanie. 
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iDrukamia „Giosu 


NANNOPYYJ [OTTOO"TTKIE KW” R 
TERĘTZYC; nef 


Fabryka drutu 


1438 M. 
„PA 


Narodu“ pod zarządem R, Ferka w Krakowie 


i 


